PRZEDPŁATA 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania numerów bez zwrotu 
woty 


Miesięcznie w ekspedycji . 2,20 zł 
Ż odnoszeniem i w agencjach 2,80 „, 
Na poczcie, już z odnoszeniem . 2,54 „, 
Kwartalnie w ekspedycji e. BBS 
Na poczcie, już z odnoszeniem. . . 7,62 „ 


części 


abonamentowej. 


Nr. 178 


OGLOSZENIA : 


na 4 stronie 6 łam, od wiersza mm. lub- jego 

miejsca 15 gr., na 3 str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. 

Dla W. M. Gdańska te same liczby w gulde- 

nach.  Tłómaczenia i ogł. skomplikowane © 

20 proc. drożej. Ogł. z innych krajów płatne - 

tylko w walucie tychże. Terminowego ogłosze- 
nia się nie gwarantuje. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed pał. 


Sobota: Abdona i Heleny mm. Julita. 
Niedziela : Helena wd m, Ignacy. 


Wyniki wyborów 
samorządowych. 


Na terenach wielu miast wybory w D | 
Kongresówce wykazały wzrost radykali- 
zmu i komunizmu. | 

Socjaliści odnieśli duże sukcesy tam | 
gdzie mieli poparcie komunistów, np. | 
w Lublinie i w Radomiu. Razem z do- | 
chodzącą do władzy lewicą żydowską 
będą dążyć komuniści, przez nacisk na| 
masy robotoicze, do niszczenia samorzą 
dów i do anaichji drogą prowadzenia | 
lekkomyśinej i rozrzutnej gospodarki. 
Ostateczny cel tej akcji — przyśpieszenie 
wybuchu komunistycznego. 

O takiej planowej taktyce komunistów 
otrzymaliśmy dokładne informacje z 
Lublina. 

Tylko w tych miastach, gdzie obóz 
narodowy, przy wybitnej działalności | 
Zw. Lud. Nar., szedł do wyborów soli 
darnie, tam zdobywał większą ilość | 
mandatów, jak naprzykład w Pszasnyszu, | 
Ciechanowie, Sieradzu, Żychlinie, Koni- 
nie, Turku, Grójcu i w całym szeregu 
innych miast, 

Natomiast tam, gdzie nie było jedności 
i współpracy, zyskiwały lewica i mniej 
szości narodowe. 

Pozatem z radością stwierdzić nalęży, | 
że na terenie wyborów gmin wiejskich | 
w Kongresówce wpływy obozu narodo 
wego się zwiększyły i nie tylko w tych| 
pówiatach, gdzie obóz narodowy był) 
silny, lecz I w takich powiatach, jak| 
Włoszczowski i Jędrzejowski, które były | 
dotychczas domeną stronnictw radyka|l- 
nych. Także w woj. Lubelskiem wzmo | 
cniliśmy nasze wpływy. 

Bardzo  charakterystyczny wypadek 
można było zaobserwować w powiecie 
Janów Lubelski, gdzie odgrywający do 
tychczas wybitną rolę w Sejmiku Powia- 
towym złemianin Swida, przy wyborach 
do Rady Gminnej otrzymał zaledwie 25 
głosów swej służby, inne natomiast głosy 
padły na listę Zw. Lud. Nar W równej 
mierze próby monarchistów, zdobycia 
wpływów po wsiach zostały przez włościan 
samorzutnie unicestwione. 

W szeregu powiatów Województwa 
Łódzkiego, gdzie próbowali kandydować 
ziemianie ze stronnictwa Chrześcijańsko 
Narodowego, ziemlanie ci nie uzyskali 
mandatów, natomiast zostali powołani 
do rad gminnych złemianie, członkowie 
Zw, Lud. Nar., biorący udział w pracy 
społecznej. 

Reasumując wiadomośc! z pola walki 
wyborczej do samorządów, stwierdzić 
należy, że obóz narodowy wyszedł z 
wyborów zwycięsko i wpływy swe na 
wsiach zwiększył, w miastach zaś z przy- 
krością skonstatować należy wzrost 
wpływów socjalizmu i komunizmu, przy 
silnem poparciu żydów. 

Dia ilustracji stanowiska żydów w 
czasie wyborów trzeba uprzytomnić so- 
bie, że żydzi oddali ogółem w Warszawie 
140 tysięcy głosów, natomłast na listy 
żydowskie padło tylko 80 tysięcy głosów. 
Organ  sjonistów żydowskich „Nasz 
Przegląd“ chwalił się niedawno, że zna- 
czna część tych głosów padła na „sana- 
cyjną* listę Nr. 25 — z czego wynika, 
że gdyby nie poparcie żydów, to i w 
Warszawie „sanacja* zdobyłaby zaledwie 
kilka mandatów. 


- CHOJNICE, niedziela dnia 31. lipca 


27 r Słońca wschód 3.58, zachód 19.32. 
* Księżyca wschód 4.51 zach. 20.7. . 


Pan Prezydent na Pomorzu. 


Program uroczystości. 


Ustalony na posiedzeniu komitetu pro- 
gram pobytu p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej na Pomorzu jest następujący : 

Do Torunła p. Prezydent przybędzie 
w niedzielę, dn. 31. lipca, o godz. 20. 
samochodem z Bydgoszczy. Po powi- 
taniu na placu przed dworcem, p. Pre- 
zydent uda sę do mieszkania p. woje- 
wody pomorskłego, gdzie zamieszka. 
W poniedziałek, dn. 1. sierpnia, odbędzie 
się vroczyste nabożeństwo w kościele Św. 
Jana, poeczem nastąpi przyjmowanie de- 
legacji całego Pomorza w gmachu Ra 
tusza. Po śniadaniu, wydanem przez 
miasto, p. Prezydent zwiedz! oficerską 
szkołę artylerji, a m®tępnie wyjedzie do 
Pepowa Toruńskiego. Wieczorem od 
będzie się obiad, wydany przez wojewodę, 
następnie przedstawienie gałowe w tes 
atrze, oraz raut w saląch Dworu Arlusa. 

We wiorek, dn. 2 sierpnia, p. Prezy- 
dent wyjedzie samochodem do Grudziądza, 


ię | 
skich na łistę-stronnictw lewicowych. "* 
Utrzymanie wpływów obozu * narędo- 
|wego, a nawet zwiększenie na pewnych; 
zwiedzając po drodze gospodarstwo po- |jeśli wziąć pod wwagę wielki obśzań, 
morskiej izby rolniczej w Dźwierznie i na którym wybory się odbywały, trzeba 
fabrykę Hertzfeld Viktorius w Mniuszku, |jzawdzięczać  solidarnemu "wystąpieniu 
Do Grudziądza p. Prezydent przybędzie | wszystkich czynników narodowych. Kla- 
około godz. 12 i zwiedzł tam fabryki |Sycznym przykładem mogą służyć wybory 
„Unja* i „Pepege*, centralną szkołę ka- w Staszowie Przasnyszu i innych miastach. 
walerji, poczem odjedzie do obozu ćwi-| Pod adresem rządu należy wyrazić 
czebnego w Grupie. Z Grupy przez | Ogromny żal z powodu zarządzenia wy. 
Cheimno p. Prezydent powróci do To- borów bez zmiany ordynacji wytorczej 
runia. |i bez żadnego przygotowania. Na złe- 
W środę 3.sierpnia wyjedzie p. Prezy- | miach wschodnich w bardzo wielu gmie 
dent do Pelplina, gdzie zwiedzi katedrę. | nach wybory zakończyły się zupełnym 
O godz. 15 nastąpi odjazd samochodem | POgromem polskości. Znane są wypadki 
do Gdyni, Po dwudniowym pobycie w|z Wschodniej Małopolski, że w gminach 
Gdyn: p Prezydent przybędzie w sobotę |? 40 proc. ludności polskiej Rusini nie 
6. sierpnia, do Kartuz, a następnie do | dopuścili do gminy ani jednego rady: 
Kościerzyny, wreszcie do Gródka, gdzie |kalnego Polaka. 
zwledzi elektrownię okręgową. Z Gródka | Z Sburzeniem stwierdzić. należy. tupet 
p. Prezydent powróci do Torunia, po |! bezczelność żydowską w czasie ostat- 
czem tego samego dnia, o godz. 20,|nich wyborów. Żydzi przy pomocy le: 
odjedzie pociągiem do Warszawy. | wieowych stronnictw, dochodzą do współ- 
udziału w rządach miast, dążąc do wy- 


Kiedy zwołana będzie sesja Sejmu i Senatu. 


Przypuszczalny termin 30. sierpnia. 


Warszawa Wśród stronnictw 
prawicy | centrum panuje przekonanie, 
że na konferencji przywódców stronnictw, 
która odbędzie się dnia 2. sierpnia wy- 
sunięty zostanie wniosek wstawienia do 
porządku dziennego sesji nadzwyczejnej 
poza ustawami samorządowemi, reformy 


|dobycia dla siebie jaknajwięcej realnych 
korzyści, 

Na Wołyniu wszystkie młlasta, poza 
|Zdołbunowem, dostały się w ręce żydów. 
ordynacji wyborczej, reformy konstytucji | Przeciwko temu najazdowi żydowskie- 
w sensie samorozwiązalności sejmu, znie- | MU na polskie miasta musi zorganizować 
słenie dekretów prasowych I załatwienia (się świadoma odpowiedzialności za losy 
ustawy w Sprawie zasiłków dla rodzin |Państwa, opinja obozu narodowego. 
rezerwistów, Jako termin przypuszczalny | 


zwołania sesji nadzwyczajnej wymieniają Komunizm i śluby CYGIINE 


Olbrzymi plan budowy, raca 
15 tys. lokali mieszkalnych w Warszawie. — za 


Oferta koncernu amerykańskiego Chapmana et Comp. 
ma wielkie szanse przyjęcia. 


Oferta budowlana konsorcjum finan: 
sowego Chapmana, zawierająca propo- 
zycję budowy kolonji mieszkaniowej, 
składającej się z 1000 domów, będzie w 
najbliższej przyszłości rozpatrzona przez 
specjalną komisję, która wnioski swe i 
opinję przedstawi najpierw zarządowi fi 
nansowemu miasta, a potem —- plenum 
Magistratu waszawskiego. 

Łącznie z ofertą Chapmana rozpatrzo- 
nych będzie kilka innych ofert kredytowc- 
budowlanych. 

Prezydent Słomiński do tych propo- 
zycji przywiązuje wielką wagę. Potrzeby 
budowlane stolicy są koniecznością, 


30. sierpnia. 

Od kilku lat rozgorzała w Polsce go- 
polemika na temat konieczności 
rozdziału Kościoła od Państwa, tem samem 
uniezależnienia zawierania związ- 
ków małżeńskich od władz duchownych. 

Tę dziedzinę życia społecznego w Pol- 
sce pod szczególną opiekę wzięła rady- 
nieważ własnemi środkami ruchu budo- kalna inteligencja, sugestjonująca publicz 
|wlanego nie podźwigniemy, poważne n.ść basłami „postępu” : „caikowitej 
|oferty neleży jaknajsumienniej zbadać į | wolności obywatelskiego sumienia Ga 
| najodpowiedniejszą zaakceptować. „Ponieważ szersza publiczność czytająca 
| Oferta firmy Chapmana nie koliduje | T'S orjentuje się w tych sprawach zbyt 
| bynajmniej z polityką pożyczkową Rządu. dokładnie, należy wyjaśnić na wstępie, 
| "Miasto bowiem nie zaciąga pożyczki (2° znaczny odsetek t zw. inteligencji 
|w gotówce, ani udziela gwarancji ban radykalnej u nas stanowią: albo zdekla- 
| kowych |rowanl bolszewicy, którym do czasu wy- 
| Daje poprostu koncesję na budowę godniej występować jest pod tą firmą, 
kolonji z materjałów tylko krajowych, | 210 elementy niedoksz'ałcone i niedo- 
|która po 28 latach przechodzi na włas | WaTzone, które nieświadomie są — po= 
|ność zarządu miejskiego. mostem pomiędzy skrajnym „liberalizmem 

polskim“, a bolszewizmem rosyjskim. 


|której niepodobna dłużej odkładać. Po- 


Jeżeli zaś, jak praktyka kilku lat ubie- 
głych wykazała, 


EYE O OCEAN 
dokowania polsko-niemieckie. | Eu 2: get sieas = pee 


Doniesienia „Berliner Tageblattu“ e porozumieniu 


w sprawie 

Berlin. „Berliner Tagebiatt* do 
nosił, że dyplomatyczne rokowania z 
Polską w sprawie osiedlania doprowa- 
dziły do tymczasowego rezultatu pozy: 
tywnego.  Pertraktacje te, które zostały 
podjęte po zerwaniu rokowań o zawarcie 
traktatu bandlowego, na skutek porozu 
mienia  genewskiego ministrów Za 
leskiego 1 Stresemanna, prowadzone 
były w Warszawie i nie miały na celu 
zawarcia umowy osiedleńczej, ale raczej 


takle sformułowanie kwestji, by mogło 
| 


W Lublinie obóz narodowy, mimo 
terroru połączonej bojówki socjalistyczno- 
komunistycznej, otrzymał zaledwie o 
500 głosów mniej, niż przy ostatnich 
wyborach. Zwiększoną liczbę mandatów 


szczepić instytucję ślubów cywilnych na 
|grant polski, to wytłómaczenie tej skwap- 
liwości znajdujemy w — bolszewiźmie i 
stosunku jego de religii. 

Bolszewizmowi zależy na tem, aby, 
jak pisał bolszewik Goitzburg jeszcze w 
koła polskie zastrzegły sobie wzamian |r. 1917: „proletarjat stać było na odrzu- 
za ustępstwa w kwestjach osiedieńczy ch, |cenie wszelkich form, skuwających męża 
rekompensatę w dziedzinie gospodarczej. |i żonę aktem pisanym“. Cynizm ten 
Pismo informuje wreszcie, że właściwe |stanie się jeszcze Dasdziej zrozumiałym, 
rokowania hamdlowe rozpoczną się we |jeśli się weźmie pod uwsgę fakt, że walka 
wrześniu, przyczem jednak nastąpi praw- |bolszewizmu przeciwko ślubom kościel- 
dopodobnie zmiana na stanowiskach |nym jest tylso jednym ze środków, który 
przewodniczących obu delegacji. ma prowadzić do celu głównego, jakim 
jest dla sowietyzmu — zniszczenie religji, 
|gdyż: „Bolszewizm nie jest do pogodze- 
nia z moralnością chrześcijańską“. Komi- 


osiedlania. 


ono służyć za podstawę do przysziych 
| rokowań bandlowych. Wynik rokowań 
obecnych nie jest definitywny, albowiem 


(w Lubliałe socjaliści zawdzięczają żydom, 
których głosowało 90 proc. |sarz Łunaczarskij, bolszewicki minister 
|l Również i w Wilnie zwiększenie | oświaty, tak precyzuje pogląd bolszewizmu 
(wpływów radykalnych pe części zawdzię |na tę sprawę: „nawet najlepszego chrze- 
|czać należy przerzuceniu głosów żydow- |Ścijanina musimy uważać za wroga“. 


Jakie są środki najpewniej wiodące do 
tych właśnie celów ? 

Rozsadzanie rodziny chrześcijańskiej, 
którego dokonać najłatwiej przy pomocy 
— ślubów cywilnych, a zatem takich, 
któreby przecinały kontakt tej rodziny ze 
źródłem moralności przeciwbolszewickiej, 
jakiem jest Kościół. 

Skwapliwość bolszewizującego, albo 
zgoła i otwarcie bolszewickiego „radyka- 
lizmu polskięgo* w sprawie „ucywilizo- 
wanego“ naszego społeczeństwa za po- 
mocą ślubów cywilaych — właściwego 
Smaku nabiera na tle wynurzeń poszcze: 
gólnych manewrów bolszewizmu ra temat 
małżeństwa wogóle. Generalny prokurator 
Czerezwyczajek sowieckich, znany oskar- 
życiel Ś. p. arcybiskupa Cleplaka i $. p. 
ks. Budklewicza, niedouczony nauczyciel 
żwyczajnej szkółki wiejskiej, półanalfabeta 
f jedao z najjaskrawszych słońc sowie- 
tyzmu, tak się wyraża o małżeństwie: 
„Ideałem komunistycznego prawa mał- 
żeńskiego jest zniesienie nawet rejestracji 
(czytaj cywilnej rejestracji małżeństw, 
czyli — ślubów cywilnych!) ł wprowa” 
dzenie swobodnej wyzwolonej miłości, 
niczem niesktępowanej". 

W Polsoe — półbolszewicy i. radykali 
na razie żądają Ślubów cywilnych. Po 
osiągnięciu tej zdobyczy, sięgnęliby pew- 
nie dalej, t. j. do skarbnicy myśli i afo- 
ryzmów towarzysza Krylenki. 

Do czego ;w praktyce prowadzą tego 
rodzaju igraszki, świadczą autentyczne 
wypadki w Rosji sowieckiej : 

„Izwłestją* Nr. 241 z 1926 r. — „W 
Samarze (nad Wołgą) zgłosiła się pewna 
kobieta do trybunału cywilnego w spra- 
wach małżeńskich i zażądała alimentów 
na utrzymanie trojga dzieci, które imiała 
z własnym ojcem. Trybunał cywilny 
chciał przekazać sprawę trybunałowi kar- 
nemu; ale władze bolszewickie stwierdziiy, 
że brak jest podstaw, gdyź sowiety nie 
mogą iść w ogonie burżuazyjnych prze- 
sądów“. 

Chyba dalsze komentarze są tu 
J 


zby- 
teczne. MoR 


SPRAWY POLSKIE. 


Projekt Najwyższej Izby 
Gospodarczej. 

Warszawa. W łonie opinjodawczej 
komisji pracy powstała podkomisja, w 
skład której weszli pp. Simon i prof. 
Koschembar-Łyskowski. Podkomisja ta 
ma opracować projekt organizacji Naj- 
wyższej Izby Gospodarczej. 


Żniwa się zaczęły. 

Nareszcie zaczęły się żniwa. Wskutek 
ciągłych opadów opóźniły stę one o 14 
dni, Najpierw zaczęto kosić zboże w po- 
łudniowej Małopolsce, a w ostatnich 
dniach w południowych częściach b. Kon 
gresówki, w Wielkopolsce, oraz na Ślą 
sku. Na Pomorzu zboże stol jeszcze na 
pniu, jednakowoż i tam w najbliższych 
już dniach się żniwa rozpoczną. Pogoda 
poczęła slę nareszcie ustalać | według 
wszelkich przewidywań uczonych w piś- 
mie, jak i naszych rolników, potrwa 
przez czas dłuższy. 

Według nadsyłanych z całego kraju 
sprawozdań, oraz według obserwacji po- 
dróżnych po kraju, żyto | pszenica w 
roku bieżącym udały się średnio. Na 
zbyt wielki eksport tych zbóż w rotu 
bieżącym liczyć nie będzie można, jed- 
mak wystarczą nam zupełałe dla aprowi- 
zacji całego narodu. Byle tylko znowu 
krótkowzroczna polityka nie pokierowała 
zawczasu naszego zboża zagranicą, ceny 
na mąkę żytnią | pszenną przez cały rok 
i nie potrzebowałyby skakać do góry. 

Gorzej natomiast przedstawia się spra- 
wa z jęczmieniem, ajszczególnie z owsem. 
Owies w roku bieżącym nam się nie u- 
dał. Należy więc przypuszczać, że tych 
dwu ostatnich gatunków zbóż ekspor- 
tować nie będziemy. 

Cukrówka miejscami wygniła, miejsca- 
mi — bardzo dobra. Produkcja cukru w 
kampanji roku bież. nie wiele będzie 
mniejszą od zeszłorocznej. Na kartofle 
dokładnych horoskopów stawiać jeszcze 
nie można. Miejscami wygniły, lecz do- 
bra i trwała pogoda w najbliższych tygo- 
dniach może jeszcze zło naprawić. 

Jeśli więc rozpoczęte żniwa przy obec- 
nej pogodzie będą mogły być pokończo- 
ne bez przeszkód, to można mieć nadzie 
ję, że chleba własnego na cały rok star- 
czy nam poddostatkiem, 


Zgon redaktora „Dziennika 
Chicagowskiego'. 

Lwów. Wczoraj wieczorem zmarł we 

Lwowie redaktor „Dziennika Chicagows- 


CHOJNICE, dnia 31 lipca 1927 r. 


kiego“ Banasik, który przyjechał do 
Lwowa wraz z wycieczką weteranów 
armji Hallera i zaniemógł ciężko, 


Kłotnia w rodzinie... 
„Przyganiał kocioł garnkowić. 
Głos Prawdy i P.P. S. 

Warszawa. Zaostrzenie opozycji P, 
P. S. przeciwko rządowi, a szczególnie 
wydanie w niedzielę manifestu P. P, S. 
do klasy robotniczej, wywołało żywą po* 
lemikę na łamach sanacyjnego „Głosu 
Prawdy*. 

Z okazji tej kłotnł w rodzinie, społe 
czeństwo dowiaduje się rzeczy, które zre 
sztą są tajemnicą publiczną, ale które na 
łamach organu poczytywanego za orga1 
prezesa Rady. Ministrów nabierają spec- 
jalnego posmaku, 

Organ Sanacyjny podaje m. ln. sarka- 
stycznie, że moralność socjalistyczna po 
lega na brania po cichu co się da, a 
głośne pomstowanie na tego, kto dzje. 


Polscy lotnicy wyjeżdzają 
na pra raj rack" a 
popisy lotnicze. 
Warszawa. W sierpniu szereg lot- 
ników polskich weźmie udział w między 
narodowych popisach lotniczych. 15 sier 
pnia odbędzie się konkurs lotniczy w 
Zurychu, w którym ze strony lotników pol- 
skich brać będą udział: pułk. Kossowski 

kpt. Orliński i por. Cichocki 

W dniach 28. i 29. slerpnia odbędzie 
się drugi lot międzynarodowy t.zw. „Lot 
Małej Eatenty* z Belgradu przez Pragę 
(czeską) — Warszawę, Bakareszt Í z po- 
wrotem. W locie tym obejmującym 
2700 klm. wezmą udział lotnicy polscy 
por. Żwirko, por. Kalina, por. Wiszniow 
ski i por. Cechowski, orez kapitanowie 
Orłoś, Jarzyna I Popiel. 
m  mymymymymOmOmOmDmD 


ZAGRANICA. 


Cholera nad granicą Polski. 

Moskwa. Donoszą tu z Mińska, 
że w miasteczku Samohołowicze, okręgu 
mińskiego, zanotowano kilkanaście wy- 
padków cholery, z czego 5 śmiertelnych, 
Władze białoruskie przeprowadziły już 
szereg zarządzeń, zmierzających do izo 
lacji ogniska cholerycznego. 


Zmiana konstytucji litewskiej. 

Wilno. D. 25. sierpnia br. zostaną 
zakończone prace nad projektam! zmian 
konstytucji litewskiej. Po zakończeniu 
tych prac będzie ogłoszone głosowanie 
ludowe nad projektem. 

Debaty w parlamencie 
rumuńskim. 

Wiedeń, Dziś prowadziła rumuńska 
izba posłów w dalszym ciągu dyskusję 
nad weryfikacją mandatów. Posłowie 
narodowej partji chłopskiej atakowali 
ostro rząd Bratianu 1 oświadczyli, że 
metody, któremi partje liberalne prze 
prowadziły wybory, wywołały wśród lud 
ności panikę. Za teroryzowanie wyborów 
odpowiedzialnym czyni paitja obecnego 
premjera. Debata nad weryfikacją man- 
datow będzie jutro zazończona, poczem 
rozpocznie się dyskusji nad odpawiedzią 
izby na mowę tronową. 

Rada ambasadorów, 
a zburzenie fortec. 

Paryż. Dzienniki zwracają uwagę, 
iż wczorajsza konfereacja rady ambasa- 
dorów ograniczyła się tylko do wysłucha- 
nia i przyjęcia do wiadomości Sprawo- 
zdania komisji znawców o zburzeniu 
fortyfikacji niemieckich na Wschodzie. 
Z tego wnioskować należy, iż rada ain- 
basadorów nie ma zamiaru narazie pu- 
blikować orzeczenia, iż Niemcy wypel- 
miły postanowienia 1ozbrojeniowe, Za- 
warte w traktacie wersalskim. Zwłokę tę 
należy tłómaczyć farjami letniemi Reichs 
tagu, który dopiero na ja-lani będzie 
mógł zająć słę ustawą o nowym ustroju 
policji niemieckiej, który przewiduje 
rozszerzenie służby bezpieczeństwa Rze- 
szy. Orzeczenie o wykonaniu klauzul! 
rozbrojeniowej ma być wydare przez 
radę ambasadorów z koń em lata. 

Zwartość Małej Ententy. 

Bukareszt. Rumuński prezes 
ministrów Bratianu przedstawił, podczes 
konferencji z jugosłowiańskimi politykami, 
stanowisko Rumunji wobec Jugosławiji. 
Premjer podkreślił, że oba państwa mu- 
szą iść jedną drogą, zmierzającą do 
utrzymania pokoju ma Bałkanach I w 
Europie, na podstawie różnych traktatów 
pokojowych. Były jugosławiański minis- 
ter spraw zagr. Pericz oświadczył w od 
powiedzi, że Mała Entente, a w szcze» 
gólności sojusz między Rumunją, Jugos- 
ławją | Czechosłowacją jest gwarancją 
pokoju w Środkowej Europie. 
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Prusy wschodnie chcą mieć swego ministra. 


Berlin. „Tägliche Rundschau", 
organ zbliżony do ministra Stresemanna, 
omawlając rezolucję izby rolniczej Prus 
Wschodnich, domagającej się od rządu 


Rzeszy osobnego ministerjam dla Prus | 


Wschodnich, przyznaje słuszność temu 
żądaniu, uważając jednak, że jest ono 
tylko częścią ogólnego zagadnienia 
wschodniego, które jest obecnie jedną z 
najżywotniejszych spraw, obchodzącycn 
Rzeszę. „Walka rozstrzygająca nietylko 
dla Niemiec, ale i dla Europy“ (!) — 
pisze dziennik niemiecki — „rozegra się 


na naszej granicy wschodniej. Wszystko, 
co potrzebne jest w tym celu, a więc 
|wzmocnienłe gospodarstwa, rozbudowa 
| komunikacji i kolonizacji, jest tylko dro- 
bną częścią ogromnego zagadnienia 
| wschodniego. Jeśli rząd nie rozumie na 
|czas doniosłości tego zagadnienia, wów: 
czas ios Niemiec jest przypieczętowany" 
— wyrokuje organ Stresemanna i doma- 
ga się utworzenia osobnego ministerjum 
dla spraw wschodnich, lub przynajmniej 
przydzielenia resortu tego na razie jed 
nemu z istniejących ministerjów. 


$ewiety prowokują wojne. 


Mowa Woroszyłowa 


Moskwa. Dn. 25 bm, 
spraw wojskowych Woroszyłow wygłosił 


w obozie wojskowym w  Krasnobrodzie 


koło Leningradu mowę, w której powe 
dział m. in. „Znajdujemy się obecnie w 


sytuacji podobnej, jaka była przed wy- 
oznak 
wojny 

jest, 
miesiącach po- 
wobec 


buchem wielkiej wojny. Wiele 
wskazuje na to, że uda się tej 
uniknąć. Pewne to jednak nie 
przeciwnie w ostatnich 
gorszył się Stosunek zarówno 

W Sprawie „Anschiussu‘‘ 

Berlin. Stronnictwo niemiecko— 
narodowych ogłasza cficjalny komunikat, 
który zaprzecza stanowczo, jakoby stano 
wisko  partjj w sprawie przyłączenia 
Austiji do Niemiec ulegi> jakiejkolwiek 
zmianłe. Deklaracja nacjonalistów nie- 
mieckich jest tam Samem potępieniem 
wystąpienia organu prawicy  „Kreuzzeł- 
tung*, które zwracało się przeciwko 
„Socjalistycznej, republikańskiej i kato- 
lickiej Austrji do Niemiec. „Deutsche 
Tages-Ztg.*, omawlając ten komuaikat, 
pisze, iż jakkolwiek Niemcy mają od 
wieków jedną okazję złączenią się z 
Austrją to jednak nie wolno im zatracać 
poczucia rzeczywistości i nie dostrzegać 
niebszpieczeństwa, jakie w tej chwili 
miałaby inkorporacja Austrji do Niemiec. 
Chwila wytłoczenia sprawy Anschlussu 
jest nieodpowiednia i gdyby wysunięto 
tę kwestję dzisiaj, polityka zagraniczna 
Rzeszy byłaby sparaliżowana, a wrogo- 
wie Niemiec zyskaliby na tem bardzo 
dużo. 
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Sokole stawa] w karnym szeregu! 


na wielkim egzaminie, którym jest Zlot 
Dzielnicowy 13, 14 i 15 sierpnia br. 
SĘ wGRUDZIĄDZU. E 
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Z WOJEWÓDZTWA. 
CHOJNICE, dnia 30. lipca 1927 r. 


odróży z Kościerzyny do Tucholi prze- 


jeżdżać będzie przez Chojnice w sobotę, 


dnia 6. sierpnia br. o godz. 16.20. 
Ponieważ przewidziany jest krótki 


postój Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


w Chojnicach, odbyć się winno przywi 


komisarz 


Pan Prezydent Rzeczypos- 
politej Polskiej dr. Mościcki w 


w obozie wojskowym. 

Rosji sowieckiej, jak i wobec kół robot= 
niczych we wszystkich państwach. Mu 
simy się liczyć z tem, że w przyszłej 
wojnie będziemy mieli potężnego wroga, 
Z tego powodu musimy się poważnie do 
wojny przygotować Zwycięstwo będzie 
nasze. Nasze siły lotnicze nie ustępują 
sile lotniczej największych państw, a 
także i nasze inne rodzaje broni poczy 
niły znaczne postępy techniczne”. 


tania Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
i złożenie Mu hołdu. Miasto, a miano- 
wicie ulice, któremi Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej przejeżdżać będzie, winny 
ponadto być odpowiednio udekorowane 

Celem przygotowania godnego przy- 
jęcia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zapraszam niniejszem Szan. Reprezen- 
tantów Władz i Zarządy Towarzystw na 
konferencję, która odbędzie się w sobotę, 
dnia 30. lipca br o godz, 18.30 w sali 
Rady miejskiej, Ratusz nr. 10. 

(—) Dr. Sobierajczyk. 

— Dwugodzinna ulewa nawiadziła 
wczoraj nasze miasto i zamieniła ulice 
w niektórych miejscach na istae jeziora. 
Jeżeli się zważy, że obecnie wre w polu 
praca na około żniw w najlepsze, to nie 
trudno domyśleć się, jak bardzo deszcz 
ten zaniepokoił gospodarzy 

— Ustalenie cen na artykuły 
żywnościowe pierwszej potrzeby. 
Trzyfuntowy chleb (60—65 proc.) kosz- 
tuje 1,20 zł, słonina I wołowe słekane 
mięso 3,60 zł, wieprzowe siekane 3,70 zł, 
wątroblanka 3,10—4,00 zł, metka 4,40— 
4,80 zł, krakowska 5,60 za kilo. 

— Dziś poraz ostatni daje Kino 
„Nowości“ „Kobietę bez skazy“; w ro 
lach głównych Harry Liedtke, Ljana Haid 
i Alfons Fryland. W niedzielę : „Ognisty 
potwór“ film z czasów budowy wielkiej 
linji kolejowej między Zachodem, a Wscho- 
dem Ameryki. 

Swornegacie. (Uroczystość poświę- 
cenia sztandaru Stow. Młodz.) Wioska 
nasza niezawodnie nie pamięta tak wspa- 
niałej uroczystości, jaką obchodzono tu 
w niedzielę, dnia 24. lipca br. z okazji 
poświęcenia sztandaru Stow. Młodzieży 
Katolickiej, Mimo niepogody już zrana 
zjeżdżały się okoliczne towarzystwa po- 
krewne duchem, z sztandarami jak: „So- 
kół* i Stow. Młodz. z Brus, Konarzyn, 
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CHOJNICE, dnia 31 lipca 1927 r. 


| Chełmów, Czyczków itd, Miłą niespo- 
dziankę sprawiła „Lutnia* z Brus która 
stawając w komplecie, swemł udatnemi 
występami śpiewaczemi niemało przy- 
<zyniła się do podniesienia uroczystości o- 
wego nastroju. Przybyli także liczni 
goście z okolicy, nawet z Chojnic, któ- 
rym Sprawa naszej młodzieży leży na 
sercu. - Zawrzało we wiosce, która przy 
powiewających z domów  chorągwiach 
narodowych | pięknemi bramami przy 
strojoną ulicą, przedztawiała imponujący 
widok. 

O godz. 10 zebrały się towarzystwa 
przed szkołą, skąd przy dźwiękach or 
kiestry z pieśnią „Kto się w opiekę" 
wyruszono do kościoła na nabożeństwo, 
gdzie patron ks. prob. Czapiewski po 
wzruszającem stosownem przemówieniu 
od ołtarza, dokonał aktu poświęcenia 
nowego sztandaru. W czasie nabożeń 
stwa miejscowe tow. „Cecylja" pod ba: 
tutą organisty p. Dorawy Śplewało mszę 
na 4 głosy St. Moniuszki — Po nabo- 
żeństwie odbył się na placu przed koś 
ciołem uroczysty akt składania życzeń 
i wręczania gwoździ pamiątkowych, przy- 
czem szereg miejscowych, oraz zamiej- 
scowych mowców  wygłosiło podniosłe 
przemówienia. Następnie odbył się 
wspólny pochód przez wloskę, oraz de- 
filada towarzystw przed nowym  sztan- 
darem. 

Po południu była zabawa w lesie uro: 
zmałlcona różnego rodzaju  porisaml 
gimnastycznemi, zaś wieczorem bawiono 
się ochoczo na sali p. Błędzkiego do 
rana, zachowując do końca wzorowy 
porządek i harmonję. 
| Wiele. (Uroczystość szkolna). Dnia 
|'20. ilpca odbyło się tut. uroczyste zwol- 
| nienie dzieci ze szkoły. O godz. 8 uda: 
ła się cała szkoła pod przewodnictwem 
nauczycielstwa do kościoła na mszę Św., 
którą na intencję dzieci odprawił ks 
prob. Wrycza. W czasie mszy Św. Śpie- 
wały dzieci na chórze i przystąpiły 
wspólnie z nauczycielstwem do komunii 
św, Po mszy Św. wyruszono do pięknie 
przybranej sali p. Czapiewskiego. Tutaj 
| w obecności miejscowego duchowieństwa, 

Rady Szkolnej i gości, odśpiewały dzieci 
pieśń : „Kto się w opiekę*, poczem kie 
rownik szkoły p. Główczewski przemówił 
w serdecznych słowach do opuszczają: 
cych szkołę dzieci, dając im wskazówki, 
któremi kierować się mają w całem ży- 
ciu. Następnie przemawiał ks. prob. 
Wrycza, wskazując dzieciom na dobro- 
dziejstwa otrzymane od nauczycieli, za- 
chęcał do szanowania ich w dalszem ży- 
|-ciu i kierowania się według ich zasad. 
W imieniu Rady Szkolnej przemawiał 
wójt p. Rekowski, Następnie rozdano 
«świadectwa opuszczającym Szkołę dzie 
ciom, Dwie uczenice 1 dwaj uczniowie 
| otrzymali piękne książki w nagrodę za 
| pilnosć, Dzieci, żegnając nauczycieli, 
| wręczały im bukiety kwiatów. Po odśpie- 
waniu pieśni: „My chcemy Boga* na- 
stąpiia wspólna fotografja. 

Toruń. (Nowy komendant pol, wo- 
jew. pomorskiego). Mianowany na miej 
| sce inspektora Wróblewskiego komendan- 
| tem policji województwa pomorskiego 
podinspektor Witalis Olszański, w dniu 
20 bm, objął urzędowanie. 

Toruń. (Urlop kuratora okręgu szkol 
nego). Kurator okręgu szkolnego po- 
morskiego p. Szwemin rozpoczął urlop 
wypoczynkowy, który będzie trwać do 
końca sierpnia br. Zastępuje p. kuratora 
do dnia 8. sierpnia ks Marceli Stro- 
gulski, naczelnik wydziału I, a od 9 
| sierpnia p. Władysław Jankowski, naczel- 
nik wydziału ogólnego. 

Grudziądz. (Utworzenie Koła Hur 
| towników Tytóntow. przy Zw. Tow. Kup.) 
W dniu 2i. lipca br. odbyło się zebranie 
organizacyjne Koła Hurtowników Tytó- 
niowych Ziemi Pomorskiej, na którem 
| reprezentowane były następujące miasta: 
| Chojnice, Działdowo, Grudziądz, Nowe- 
| miasto, Starogard, Toruń, Tczew i Wą- 
brzeźno. Prócz tego telefonicznie i listow - 
nie zgłosili swój akces zainteresowani 
kupcy z Brodnicy, Chełmna, Jabłonowa, 
| Lidzbarku i Wejherowa. 
| Przewodniczył prezes Związku Towa. 
| rzystw Kupieckich p. Tadeusz Marchlew 
ski. Zabierali głos: wiceprezes Związku 
jp. poseł Krzywiński, który informował 
| zebranych o konferencji swej z naczelnym 
| dyrektorem Monopolu Tytóniowego w 
| Warszawie; p. Józef Szwiec z Torunia, 
(p. Jan Kosznik z Starogardu i inni, któ- 
| rzy poruszyli szereg bolączek, dotyczących 
| kupiectwa branży tytóniowej 

Regulamin „Koła“ został jednogłośnie 
przyjęty i wszyscy zebrani przystąpili do 
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„Koła”. à 

Wybory przewodnictwa „Koła“ dały 
wynik następujący: przewodniczący p. St. 
Wawrzyniak z Grudziądza, zastępca prze 
wodniczącego p Józef Szwłec z Torunia, 
sekretarz p. Szymczak z Grudziądza i 
skarbnik p. Jan Kosznik z Starogardu. 
Do komisji rewizyjnej weszli: p. Seweryn 
Gawroński z Nowegomiasta t-p. Jagiełko 
Jaegertbal z Działdowa. 

Branżową  skłądkę członkowską do 
Koła“ ustalono w wysokości 10.— zł. 
miesięcznie, począwszy od 1. sierpnia br. 

Gdynia. („Sachsen* ma całą polską 
załogę.) Na skutek oburzenia opinii pu- 
blicznej z powodu brutalności kapitana 
Niemca wobec polskich nauczycielek. 
Tow. Żegluga Polska wymusiło zgodę 
armatora statku „Sachsen“, że okręt ten 
otrzyma całą polską załogę i zacznie na- 
dal kursować na linji Gdynia—Hel. Do 
komunikacji Gdynia—Jastarnia wstawiono 
nowy statek (wypożyczony) „Schwalbe“, 
który rozpoczął także kursować na Iinj! 
Orłowo— Gdynia. 

Gdynia. (Wszedł do morza i strzelił 
do słebie.) W pobl. Sopocie popełnił 
samobójstwo obywatel austrjacki Justyn 
Weidinger z Wiednia, przebywający obec- 
nie jako kuracjusz w Sopocie. Wszedł 
on do morza i strzelił sobie w skroń. 
Powody narazie nieznane, jednakże przy- 
puszczać można, że samobójca stał się 
również — jak już wielu innych — 
ofiarą szulerni sopockiej. 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Poznań. (>traszny czyn pijaka ) Uli 
cą przechodził jakiś starszy pan pijany. 
Bawiące się tam grono dzieci rozpoczęło 
się naśmiewać z pijanego ; wówczas ten 
rozwścieczony dopadł ucznia Jana Pod 
kowiaka i z taką siłą trącił go o płot, 
iż rozstrzaskał mu głowę. Nieszczęśliwe 
go chłopca w ciężkim stanie przewiezio- 
no do szpitala, 

Warszawa. (Napad na pociąg). Na 
pociąg towarowy, dążący z Chełma do 
Brześcia, dokonano napadu, 

Gromada bandytów na koniach — 
mknąc równolegle wzdłuż toru, zaatakowa- 
ła wagony. Kilku bandytów odbiło drzwi 
i okna wagonu towarowego, rzucając na 
tor 100 kg. manufaktury 75 kg. tytoniu. 
Konduktor, który spostrzegł niebezpieczny 
manewr, chciał ostrzec maszynistę I po- 
zostałą obsługę pociągu, został jednak 
steroryzowany. 

Po wyrzuceniu zagrabionych towarów 
z wagonu, przez kilku opryszków, którzy 
wdarli się do wnętrza, bandyci zatrzymali 
się, pociąg zaś podążył w dalszym ciągu 
swoją drogą. Po przybyciu do Brześcia 
zawiadomione natychmiast władze poli- 
cyjne rozpoczęły obławę, która nie dała 
do tej pory wyników. Znaleziona na 
torze kolejowym część  zrabowanego 
towaru pozwala przypuszczać, iż bandyci 
zostali spłoszeni skutkiem czego nie zdo- 
łali unieść całego łupu. 
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— Podziękowanie! Niniejszem skła- 
damy, nasze szczere staropolskie „Bóg 
zapłać“ tym, którzy pizyczynili się do 
uświetałenia naszego tegorocznego zlotu 
okręgowego, a w szczególności: Dowód- 
ztwu I. Baonu Strzelców w Chojnicach 
za stawienie kuchni polowej, Zarządowi 
Sokoła w Sępólnie za poniesione trudy 
| gorliwą współpracę około zorganizo 
wania zlotu, Członkowi honorowemu, 
drubowi  mecenasowi  Kopickiemu w 
Chojnicach za ufundowany pubar wędrc- 
wny, Orkiestrze Sokoła w Czersku za 
bezinteresowne stawienie się na zlot, pp. 
Drowi Piełowskiemu, mecenasowi Łan- 
gowskiemu, Kaźmierskiemu, Morawskie 
mu, Powiatowej Kasie Oszczędności w 
Chojnicach, Wojnowskiemu, Tuszyńskie 
mu, Kleinowi I wszystkim Innym oflaro- 
dawcom, oraz gniazdom sokolim za ofia- 
rowane nagrody wartościowe dia zawod- 
ników I datki pieniężne. 

Czołem! 

Przewodnictwo Okr. II Dzieln. Pom. 

Związku Sokołów. 
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ZE ŚWIATA. 


Intratny pojedynek arcyksięcia. 
Nowy York. Były arcyksiążę austr. 
jacki Leopold miał zatarg z węgerskim 
posłem w Waszyngtonie br. Szechenyi í 
wyzwał go na pojedynek. 
[mpres<rjo Riccard zaproponował byłe- 
mu  arcyksięciu załatwienie 


dol. | 20 proc. od sprzedaży biletów. 


sprawy w 
sposób amerykański, a mianowicie spot- 
kanie na pięści, w stadjonie nowojorskim, 

Riccard ofiarował arcyksięciu 5 tysięcy 


Najnowsze wiadomości. 


(Informacje własne.) 


Wyrok na inżyniera Pauly'ego 
za obrazę ministra. 
Warszawa,  (Radjo.) lażynier 
Pauly, który na zgromadzeniu abonen- 
tów telefonów zarzucił ministrowi Poczt 
i Telegrafów Miedzińskiemu, iż nadwyżkę 
opłat za telefony zużył dla celów wy- 
borczych,. został skazany przed sąd w 
Warszawie na trzy młesiące więzienia. 
Walki w Nicaragui. 
Berlin, (Radj.) „Berliner Tage 
blatt“ donosi z Managuy, że amery 
kańskie samoloty wykonały atak bom 
bowy na siły generała nikaraguańskiego | 
Sandino, który znajduje się w odwrocie | 
Kilkanaście żołnierzy jego zabito lub 


raniono. Wojska amerykańskie i policja 


nikaragnańska ściga powstańców. | 


Pociąg robotniczy pod Lyonem 
wykoleit się. 

Paryż. (Radjo) Wczoraj wieczorem 
wykoleił się przed wjazdem na dworzec 
Lyoński pociąg wiozący robotników. Lo- 
komotywa i węglarka wywróciły się. 
Według dotychczasowych wiadomości 
jest 24 osób rannych. 

Nowy wybuch Wezuwjusza. 

Rzym, (Radjo.) Po prawie 8-mio 
miesięcznej przerwie począł Wezuwjusz 
znowu działać. Lawa wydobywa się z 
Krateru i rozłewa się z szybkością 3 m. 
na sekundę, oraz na szerokość 15 m. 
Koniec wpływów bolszewickich 

w Chinach. 

Londyn, (Radjo). Wysłannik bol- 
szewików Borodin i doradca Kuoming- 
tangu chińskiego, doniósł rządowi w 
Mos<wie, że nie warto” więcej agitować 
na terenie Chin dla idei bolszewizmu. 
Bolszewicy powinny dalszej swej akcji 
na dalekłm Wschodzie zaniechać, 


Konferencja rozbrojeniowa 
na martwym punkcie. 

Londyn, (Radjo). „D. Telegraph” 
donosi: Powodem wczorejszego zejścia 
się członków rządu anglelskiego były 
poważne telegramy do ministra Cham- 
berlaiaa z Genewy, których nie podano 
jednak do publicznej wiadomości, Dele 
gac! angielscy znaleźli się w Genewie 
widocznie w niewyraźnej atmosferze z 
powodu nieprzychylnego stanowiska Ame 
ryki, która nie zgadza się na propozycje 
angłelskie. 


|| 


Ameryka, a konferencja 
rozbrojeniowa. 

NowyYork, (Radjo), W Ameryce 
istnieje przekonanie, że w konferencji 
morskiej w Genewie nic nie będzie. 
Amerykański sekretarz stanu Vellogg 
spotka się z premjerem angielskim Bald- 
winem w Buffalo, gdzie nastąpi wzajemne 
zapewnienie przyjaźzi angielsko amery- 
kańskiej. Trudności nastąpią dopiero w 


|zimie, gdy posłowie do parlamentu ze 


względu na genewskie fiasko zażądają 
budowy nowych krążowników. 


Olbrzymi pożar w Atenach. 

Londyn. (Radjo) Z Aten donoszą: 
Przedwczoraj spaliła się cała dzielnica 
stolicy greckiej. Pożar przy sprzyjającym 
wietrze tak szybko ogarnił drewniane do- 
my, że w jednej godzinie cała dzielnica 
obróciła się w perzynę. Kilka tysięcy 
mieszksńców greckich,przeważnie uchodź 
ców z Małej Azji straciło dach nad gło- 
wą Także zabici i ranni znajdują się 
wśród gruzów. / 


Powódź w Chinach. 

Londyn, (Radjo.) Z Szanghaju do- 
noszą: Z powodu wylewu rzeki Kuling 
w Czang-czaniu, 45 km, na zachód od 
Amoy straciło życie10,000 osób. Szkoda 
materjalna sięga kwoty 5 miljonów do 
larów meksykańskich, 

Zamach na członków sowjetu 
leningradzkiego ? 

Leningrad. (Radjo) Na członków 
rady leningradzkiej dokonano podobna 
podczas posiedzenia zamachu bombowe- 
go. Mina wybuchająca w sall obrad za 
biła 100 bolszewików. 

Coolidge odrzuca propozycje 
Angliji. 

Londyn, (Radjo). „Exchange“ do- 
nosi z Rapid City: Obwieszcza się urzę- 
dowo, iż prezydent Coo idge jest zdania, 
że propozycje Angiji w sprawie rozbro 
jenia na morzu są nie do pizyjęcia, W 
razie uznania ich bowiem, państwa po 
częłyby budować jeszcze większe floty. 


Zastój w obradach konferen- 
cji rozbrojeniowej. 
Genewa. (Radjo) W obradach kon- 
ferencji rozbrojeniowej na morzu nastąpił 
pewien zastój, z powodu, że delezacja 
amerykańska czeka ma nowe instrukcje z 


W kołach genewskich istnieje obawa, | Waszyngtonu. 


że konferencja rozbrojeniowa na morzu 


nie doprowadzi do żadnego wyniku, nle | 


mówiąc już o zwołaniu konferencji rozbro 
jeniowej na lądzie. Jeżeli trzy państwa nie 
mogą się ugodzić, to jak wyglądałaby ta 
sprawa z 20 państwami | obszerniejszem 
programem obrad? Widoki rozbrojenia 
na lądzie są zatem jeszcze mniejsze „D 
Telegraph* uważa, że Liga Narodów u- 
chwall we wrześniu, odroczenie Świato- 
wej konferencji rozbrojeniowej na czas 
nieograniczony. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,92 zł. 
Franki francuskie (100) 35,01 zł. 
Franki szwajcarskie (100) 172.25 zł. 
Funty angielskie (1 funt) 43,44 zł 
Korony czeskie (100 koron) 26,51 zł 


Liry italskie (100 lirów) 48,63 zł 
5 proc. pożyczka dolar. 54,26 zł. 
6 proc. 19'*/so 81,75 zł. 


Gdańsk (w guldenach.) 


Dolar 5,15 
Złoty (100 złotych) 57,75 
Przekazy na Warszawę („) 57,65 
100 marek rentowych 122,80 
1 funt 25,08 
RUCH w TOWARZYSTWACH 

Towarzystwo Kupców Samo- 
dzielnych. Zebranie nadzwyczajne 


odbędzie się we wtorek, dnia 2. sierpnia 
o godz. 8:mej wiecz. w lokalu p. Kaletty 
Na porządku dziennym Sprawa zjazdu 
związkowego w Chojnicach, oraz inne 
bardzo ważne sprawy. O przybycie 
wszystkich członków uprasza. Zarząd 

Miesięczne zebranie Towarzy- 
stwa Mężczyzn Katolików odbędzie 
słę w poniedziałek d 1 sierpnia o godz. 
Jej wieczorem w salce  Konsumu 
Urzędniczego, 

Zarząd. 

— Sodalicja Marjańska Żeńska. 
W niedzielę dn. 31. bm. główne zebranie 
o 4-ej po południu w klasztorku. 

Zarząd. 

Klub Żeglarski Chojniee. 


regaty letale. 


| 


Japonja, a konferencja 
morska w Genewie. 

Londyn, (Radjo) „d. Mail“. donosi z 
Tokio: Rząd Japoński przygotował oś 
wiadczenie, które się ogłosi w ponie- 
działek, w razie fiaska w Genewie. 
Premjer ministrów i minister marynarki 
żywią nadzieję, że jeszcze . zawsze uda 
się zawrzeć kompromis, Japonja bowiem 
ze względu na swój zły stan finansowy 


nie dotrzymałaby kroku innym pań- 
[stwom w zbrojeniach na morzu. 


Kółko Rolnicze Chojnice. Mie- 
sięczne zebranie odbędzie się w niedzie- 
lẹ dnia 31. lipca w lokalu p. Jażdżewe 
skiego o zwykłym czasie. 


Wielka Kłodawa. 
Zebranie Tow. Pow. i Wojaków 
odbędzie się w niedzielę, d. 81. lipca na 
sali zebrań u p. Narlocha. Przybycie 
wszystkich członków, ze względu na waż- 
ność obrad konieczne. Prezes. 


Główczewiee. 


Baczność Powstańcy i Wojacy 
placówki Główczewice. Następne 
zebranie miesięczne odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 31. tipca br. na sali p. Sic- 
mińskiego w Główczewicach ; zaś w nie- 
dzielę, dnia 7. sierpnia odbędzie się o- 
stre strzelaniena nowowybudowanej s'rzel- 
nicy na Klocu. 

Wolność. Zarząd. 


| 


RUCH WYDAWNICZY. 


Filomaci Brodniccy (Pomorze)! 
Na rok przyszły przypada 55 rocznica 
otwarcia gimnazjum brodnickiego, jak i 
założenia jego „Kółka Filomatów". Ku 
uczczeniu jubileuszu ukaże się ilustrowane 
album pamiątkowe, obejmujące historję 
miasta, jak i jego uczelni, dzieje tow. 
filomackiego i życiorysy jego członków. 
Filomaci brodniccy, którzy nie dostali 
dotąd zawiadomienia z powodu zmiany 
miejsca zamieszkania itp , zechcą łaskawie 


W |nadesłać życiorys i wspomnienia pod 
niedzielę dnia 31. bm. popoł. o 3 godz.|adr.: Red. A. Markwicz, Grudziądz 


(Pomorze) Stara 24. 


o 


Cukiernia i kawiarniaRadke 


W niedzielę, dnia 31 lipca 1324r. 
począwszy od godz. 4 po poł. 


KONCERT 
w OGRODZIE 


specjalnie wzmocn. kapeli. 


B. Radke. 


właśc, cukierni. 


Dziennie świeże pączki, 
Wyborne ciastka i napoje. 


QQO0000000000000000 


Dzisiaj w sobotę od godz. 8 wiecz. 
w niędzielę od godziny 4 po południu 


koncert z dancingiem 


Hotel Dworcowy. 


KINO NOWOSCI 
Tylko w niedzielę o godz. 8.30 
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CHOJNICE, dnia 31 lipca” 1927 T. 
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PIA N INA własnej fabrykacji wystawiam na 
pierwszej polskiej Wystawie Wodnej w- Bydgoszczy 


od dnia 23. lipca do I5. sierpnia br. | 


i proszę o  łeskawe 


m" + + + 


zwiedzanie 
w Męskiej Szkole Wydziałowej przy ul. Konarskiego. 


% 


stoiska 


B. SOMMERFELD 


Telefon 888. Bydgoeszsz, 


Filja: 


ul. Śniadeckich 56. 
Grudziądz, ul. Groblowa 4 tel. 229, 


Klub Kręglarzy „Bałtyk“ 


Jutro w niedzielę o godz. 2 po poł. 


kultnie o godność królewska 


Telefon 918 


f 
|| 
Młodsze panienki, 
które pragną się wyuczyć 


szycia | kroju 


pasowe A ręcznych 
ycia bielizny mogą siej 


Nzstępnie od godziny 5-tej wielkie kulanie glasc u krawcowej pani 


C aeae DE Z 
> 


OS > c z EDN SĄ Ć 
jest podstawą dobrobytu, 


Oszczędności 
od 1 złotego począwszy 
przyjmujemy i oprocentowujemy korzystnie. 
Otwieramy 


rachunki bieżące i czekowe. 


Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 


- ~ - 


Ognisty potwór 


| 

| 
Wielki sensacyjay dramat w 10 aktach. W | 
rolach głównych: George O'Brlen 1 Madge | 
Bellamy. Film ten, jest hymnem pochwal- 
nym na cześć genjusza ludzkiego, niezłomnej 
woli i bartu ducha i cofa nas w nie tak 

dawne czasy 


Dla dzieci i młod 
Wkrótce: Upiór w operze — z słynnym 
Lon Chaney znany, jako garbnsek z „Dzwon- 

nika z Notre Dame*. 1592 


zieży dozy: olony. 


Charzykowo! 9 meizee 31, ipen 


REGATY 


iódzi żzelowych 


i koncert nad brzegiem. | 
o EL ATAN eae, 50 gr. dia członków klubu 25 gr. | 


Kolekcja okazowa na życzenie 
Lisztewki do tapet, szlaki, (berty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery. 


Nalkorzystniejze źródło zakupu. 
Drogerja i Handel Farb. 


BraciaHubert właśc.Juljan Hubert | 


Chojnice, Pomorze Gdańska 17, | 


ameman ay 


trumny 


odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma- 
jątkiem i całą siłą podatkową. 


Powiatowa Rasa Oszczędności 
Chojnice (Starostwo) 


= pewna instytucja pod MW. 
Tel. Ł6 powiatu Chojnickiego. Tel. 


Oszczędność i praca łudzi EE 


GERD CED GERE GENĘD EU © GD GERE CKE? GEE D 


cc Skaad futer, Futropol rais: 


Nr. 4066 Tel19-57 
Stary Rynek 27. BYDGOSZCZ Stary Rynek 27. 


zaopatrzony zost ł w wielki wybór nujróżnie,szych skórek. 
spodów, etoli, lisów, płaszczy i jaczek futrzanych 
oraz futer męskich. 


P. T. Klienteli podajemy równocześnie do łaskawej 
wiadomości, że z dniem 1 lipca br. powierzyliśmy naszą 


E r z 
o 24 p 

pracownie kuśnierską 
byłemu kierownikowi zakładu kuśnierskiego słynnej f-my 

„Schneider“ w Warszawie. 
Przyjmujemy wszelkie zamówienia i przeróbki w zakres 
kuśnierski wchodżące podług ostatnich modeli paryskich. 
Ceny konSurencyjne. Obsługa szybka i solidna. 


Dbam ae ao GD WYWGMWGMDGZD MO Ś 


p ak naiwiekszywybór Tnitjjqrkę , Deeringa” 
ETER 150 gatunków 83 
skła dzie, od | |używaną lecz w bardzo dobrym stanie, sprzeda tanl LĄ 
doch do najwy- | 
kwintniejszych. 


hej jnice. 


wykonanie 


Fr. Kiedrowski 


megazyn mebli i trumien 


|premjowe, na któie zaprasza się miejscowe Kluby | Häussner plac Jerzego 7. | 
| Kręglarskie, jak również gości i sympatyków Sportu | m.m 
| kręglarskiego. 


Pom orskie Stowarzyszenie Rolnicze- Hondiove 


jak i wybicie dotrumien 


pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 
umiarkowanych cenach. 


Smole, papę, 


| Albert Ludwig 


p przy ul. Angowickiej 30 


+ 3 ssące 
( zrebięta 


| 
| na sprzedaż 


|w letaiej wili zaraz do wy- | 
|najęcia. Adres wskaże eksp. | 


|do kuchni najchętniej ze 
[wsi poszukuje zaraz 


lepnik, cement, 
trzcinę 


oferuje 


1603 | 


1598 


II Poec> s sę l 


1594 
Malein. Szlach śzlach. Nowacerkiew 


Pokój umebl. 


Pom 1597 | 


Dziewczynę 


Dzien, 


1596 


Hotel Hotel Engel. | 


 Umebl. 
pokój | 


araz do wynajęcia. 1601. 
ul. Gdańska 10 II. 


Wielki 


żurnalij | 


W niedzielę po połud. 


— — — >> RZL LL 


| potrzebna. 
| eksped Dz P Dz Pom. 


| 
| 
|potrzebna zaraz na gospod. | 
| Zgłoszenia przyjmuje | 


|i reparacją 


RESTAURACJA LESNA 
Rrause—Wilhelminka 


od godziny 4 — i-tej 


DANCING 
w ogrodzie. 


| Pierwszorzędny  Jazzbend.' 


Świeżo palone 
kawy 


po zł 360, 440, 540, 6 20 
6.60, 7.20 i zaane najlepsze 
mieszanki poleca 1602 


Albert Ludwig. 


Poszukuję celem 


kupna 


dom z ogrod. | 


wpłaty 55 000 zł. 


Zgłoszenia pod nr. 1593 
w eksp. Dz. Pom 


Lepsza 


panienka 


do dzieci 
Zgłoszenia w 
om. 1604 


Samodzielna 


kucharka 


1609 
S. Biedowa, dworzec. 


| 
„Kowal mószynista | 


N 


długoletnią 
obeznany 


praktykę, 
z prowadzeniem | 
wszelkich ma- i 
szyn rolniczych potrzebny | 
zaraz na razie na stanowi- f 
sko samotnego. 
Zgłoszenia z odpisem 
świadectw przyjmuje 


Administracja Dóbr 
Krajowych - Chojnice 


Maj. igły. j 


EE 1 
Some żytnią 


l. F. Gehrke 
Chojnice, ul. Dworcowa 3/5 


wybór 


Telefon 219. rok zał. 1894, 


Zamawiam niniejszem pismo 
„cziennik Pomorski“ 
s Chejels 

na miesiąc sierpień 


? głoszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 1 miesięczną 


$ opłatą pocztową razem SZEF" 2,54 złotych TEE 
- dnia 

Imię 1 nazwisko — 

miejscowość 

alica 

;okwitowanie poczty 


fiedakcja i Administracja : 
Adres telegr. 


Chojniee, ul. Człuchowska 13. 
„Bzien. Pom", 


1926 


— Poczt ws konto czeakowa 201 032 — Konto bankowe: 


| ul. Człuchowska 6. 


i 


— firyt, poczt. 33, — Redaktor odp. Lncjaa Kosidowski w Chojnicach 


ul. Człuchowska 6. 


Zamawiam niniejszem pismo 


„Dziennik Pomorski“ 
z Chejnie 
na miesiąc sierpień | wrzesień 


i proszę pobrać odemnie przez listowego przadpłatę 2 miesięczną j 


z opłatą pocztową razem S9 5.08 ułotych TER 
Sza dnia 
imię 1 nazwisko 
miejscowość 

ulica 


pokwitowanie poczty —— 


żurnale francuskie, Rekord 
Przegląd Mody itd. 


Specjalne żurnale dla dzieci 
i bielizny 


poleca 


Księgarnia „Dzien. Pom.“ 


w C'ojnicach. 


EE I 


Bank Powistowy, Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, €Ehojnice. — Tel 14. 
— Drakjem i nakładem drokarni „Dzien. Pom”, w Chojnicach. Wydawca Wład... Juljusz Schreiber 


„DZIENNIK POMORSKI.“ — „LUD POMORSKI.“ 
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Jas wyohic21 soble marsz. 
Foch przyezłg wojnę. 


Paryskiemu korespondentowi angiels- 
kiego czasopisma „Weekly Despatch“, 
udało się dokonać ciekawego wywiadu 
w sprawie poglądów marszałka Focha 
na przyszłą wojnę. Na zapytanie dzien- 
nikarza, czy mógłby powiedzieć mu coś 
o przyszłej wojnie, uśmiechnął się gene- 
ralissimus francuski i, skinąwszy uprzej- 
mie głową, podyktował gotowy nieomal 
w tej sprawie artykuł. 

„Przedewszystkiem — zaczął marszałek 
— wziąć należy pod uwagę stan frontu 
wschodniego w r. 1918 i spotęgować go 
dodaniem nowych i bardziej potężnych 
środków destrukcyjnych, wynalezionych 
od tego czasu. Połączenie to da do- 
piero właściwie pojęcie o wojnie, jaka 
rozegrać się może w ciągu najbliższych 
piętnastu czy dwudziestu łat, w niepo- 
równanie szerszych. rozmiarach, aniżeli 
przeżyta przez nas ostatnio. Będzie to 
wojna światowa, niezlokałizowana nigdzie, 
bowiem brać będą w niej udział prawie 
wszystkie narody, przyczem listy walczą- 
cych obejmą nietylko mężczyzn, ale i 
kobiety i dzieci każdego kraju. 

Pamiętać wszakże należy, że całe ba- 
taljony kobiet zmobilizowane zostały w 
ostatniej wojnie, nietylko w szpitalach 
i w lotnych oddziałach Czerwonego Krzy- 
ża, ale także w służbie transportowej 
i łącznikowej, w której oddawały nieoce- 
nione usługi. W przyszłej wojnie wezmą 
udział czynny młodsze kobiety w bezpo- 
średnich działaniach wojennych. Naród 
pod bronią, -- jak to nazywali rewolue- 
joniści francuscy w r. 1793, — powołuje 
do obrony kraju nietylko każdego męż- 
czyznę, zdolnego do Świadczenia takich 
czy innych usług wojennych, ale także 
każdą kobietę i każde dziecko, bowiem 
wszyscy będą mieli powierzone sobie 
określone zadanie i wszyscy przyczynią 
się w.ten sposób do ostatecznego wyniku. 

Walki cdoyw.ć „ię będą nietylxo na 
lądzie, ale i na murzu, przedewszyst- 
kiem wszakże za pomocą aeroplanów, 
występują:yea nie. indywidualnie, ale 
zwartemi gęsto masami, 

Walki lądowe i morskie podobae 
będą do tych, w jakich uczestniczyliśmy 
w ostatalm roku wojny, jakkolwiek bo- 
wiem nauka nie przestaje stwarzać co- 
raz nowych Środków destrukcyjnych, 
bądź w postaci pocisków gazow.ch, 
bądź potężnych środków wy.uchowych 
i szrapneli, posiadamy dune, wystar- 
czająre do przypuszczenia, że tak samo 
jak w przeszłości obinyślone zostaną 
równocześnie środki ochronne przeciw- 
ko tym n.wym niszczącym sposobom 
ofenzywy. Wystar:zy przypomnieć so 
bie iminy i torpedy. Z cuùwilą ich ukz- 
zania się na teatrze wojny, przepowia- 
dano nieunikniuny jej koniec. A prze- 


opuszczamy. nie pomylili 


nych] 
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żadnego żalu. 
Przyczyna zatonięcia statku. 


pochylił się pod kątem 25 stopni. 
Warunki po zatonięciu. 


strony tylnej. 


dą, zgasło światło elektryczne. Wywią- 


zagłębił się, i w ciężkiej tej atmosferze 
staraliśmy się usuwać wodę za pomocą 
pompy rzecznej. W tej samej chwili, 
statek opuścił się na dno, usuwaliśmy 
przeto wodę z głównego rezerwoaru 

wiatła nie było — ne można widzieć 
poziomu, ale wiemy, że woda została 
wytłoczona z re:erwoaru głównego. Nie 
możemy spożytkować całkowicie prądu 
elektrycznego.  Cieczy naelektryzowa 
ne, obfitość, ale woda słona ie weszła 
eszcze i gaz chlorowodny nie rozwija 
się. Liczymy teraz tylko na pompę 
ręczną. 


świetle wieży stożkowej, o godz. 11 m. 
45 Pławimy się teraz w wodzie, która 
przedostaje się. Ubrania nasze mokre. 
Zimno nam. 


Było to zawsze w mym zwyczaju 


odwagę, w przeciwnym razie nie można 


cześnie nadmiar <czułostkowości opóźnia 


ność zupełną, że nie zapomni się o sło- 
wach, które poprzedzają. 


i pomimo wysiłków, by wyżonąć wodę 
pompą, zatrzymuje się ; popołudniu ustała 
już praca. 


Wysokość w okolicznych komorach 
wskazuje 12 sążni (bresses: miarą ramion 
rozpostartych, ok. 1 m. 62 em. — Przyp. 
tłom.) ; wskazanie, wnoszę, musi być do- 
kładne. 


Oficerowie i załoga statków podwod- 
nych powinni składać się z ludzi najbar- 


wiązek i we wszystkiem działali aż do 
śmierci ze spokojem. Jedyny żal, jaki 
mamy, pochodzi z obawy, by e', których 
się, co do 
przyczyn wypadku i by to nie ugodziło 
czem w przyszłości statków pedwod- 


wyrażamy nadzieję, że po- 
większycie waszą usilność i że włożyeie 
wszystkie siły, by nauczyć się wszystkie- 
go, dlarozwoju przyszłego statków pod- 
wodnych. Jeżeli tak jest, nie mamy już 


Robiąc 
došwiadczenie z gazoliną, zagłębiliśmy 
się zanadto pod wodę, i staraliśmy się 
zamknąć śluzę rękoma, ale było za późno; 
część przyległa była pełna wody i statek 


1) Statek za- 
chował pochylenie około 13 stopni, od 


2) Ponieważ komutator był pod wo- 


zały się gazy zjadliwe, oddech stał się 
uciążliwy. Koło dziesiątej zraaa statek 


To co przedtem, zostało napisane przy 


uprzedzać mych marynarzy, że obowiąz- 
kiem ich (w wszelkich okolicznościach) 
jest zachowywać spokój i jednocześnie 
liczyć na żaden dobry wynik, i że jedno- 


wszelką robotę. Może starano się ośmie- 
szyć to po tym wypadku, ale mam uf- 


Poziom wieży stożkowej wskazuje 52, 
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cież wynalezione zostały środki obronce 


i ochronne przeciwko nim. 

To samo będzie miało miejsce w naj 
bliższej przyszłości. Jestem przekona- 
ny, że maskowanie pozy ji personalu 
i materjału wojennego oraz staranne uni 
kanie wszelkich większych konce .tracji, 
będą mogły zawsze osłabić materjalnie, 
skuteczność bombardowania powietrz- 
nego. L'entente cordiale — zakończył 
marszałek 
samo, jak była niedawno, i będzie rów 


nież w przyszłości jedyną, prawdziwą 


obroną ojczyzny.“ 

Tyle Foch o przyszłej wojnie. Ze 
słów jego nie wieje szczególna wiara w 
skuteczność Kongresów Pokoju i akeji 
pacyfistycznej. 


Bohater japoński. 


Niedawno, podczas ćwiczeń floty ja- 
pońskiej, zatonął statek podwodny. Wieść 
doszła do Europy o bohaterskim kapi- 
tanie tego statku, który do ostatniej chwili 
życia notował przebieg katastrofy. Świe- 
żo do prasy europejskiej, nadesłano ów 
protokół kapitana, po wydobyciu go ze 
statku. Podajemy go w przekładzie w 
całości, jako szczytny dowód spokoju 
i obowiązku człowieka, niosącego wyso- 
ko sztandar godności ludzkiej. Oto jest 
ten niezwykły protokół : 

„Chociaż nie mam nie do tłómacze- 
nia się z powadu zatonięcia statiu Jego 
Królewskiej Mości, muszę powiedzieć, 
że wszyscy na statku spełnili swój obo- 


— pozostaje obecnie, tak 


dziej wyborowych, z pośród najbardziej 
wyborowych. Na szczęście cała załoga 
tego statku dobrze spełniła swój obowią- 
zek, i jestem zadowolony z tego. 


Zawsze-im liczył się ze śmiercią, gdym 
opuszczał dom ; testament mój przeto 
leży w szufladzie w Karasaki. 


Ta uwaga stosuje się tylko do mych 
spraw osobistych. Proszę pp. Aksami - 
ego i Tagaki'ego powiadomić o tem me- 
go ojca. 

Testament publiczny. Ośmielam się 
zwrócić ze czcią do Jego Królewskiej 
Mości, proszę go ze czcią, by żadna z 
rodzin, pozostałych po mych podwład- 
nych, nie cierpiała nied>statku. Jest to 
jedyna rzecz, o którą się niepokoję 
obecnie. 

Proszę ziożyć moje pozdrowienia oso- 
bom następującym (porządek może być 
nieścisły |): ministrowi Saito: wieead- 
mirałowi Szimamura; wiceadmirałowi 
Fudżu ; kontradmirałowi Kawa; kontr- 
admirałowi Yamaszita : kontradmirałowi 
Navita (ciśnienie atmosferyczne powięk- 
sza się, zdaje mi się, śe bębenki me 
uszne- popękały); kapitanowi Oguri; 
kapitanowi Ide; komendantowi Mat- 
szmura (Juniki) ; kapitanowi Matsumura 
(Riku); komendantowi Matsumura (Riku); 
memu starszemu bratu; kapitanowi 


Funakosz instruktorowi Narita Kotaro ; 
instruktorowi Ikuta Kokinii. 


Godz. 12.30, oddech nadzwyczaj trudny. 
Zdajemi się, że oddycham gazoliną, Je- 


stem zatruty gazoliną. 


Pozdrowienie również kapitanowi Na- 
kano. 


Godzina 12 m. 40 .. «* 


Na tem urywa się protokół konającego 
kapitana. Podaliśmy na końcu wszystkie 
nazwiska, jakie pozdrawia umierający ka- 
by wskazać dziwną, nadludzką 
prawie psychologję bohatera japońskiego. 


Człowiek, który, przywołując do pa- 
mięci nazwiska przyjaciół, wplata nawia- 
sową informację, że w tej chwili popę- 
kały mu bębenki uszne ; człowiek, który 
ma jedyny niepokój, by rodziny jego 
podwładnych, umierających razem z nim, 
zostały zabezpieczone ; człowiek, który 
w tej ostatniej chwili dba tylko o honor 


pitan, 


floty japońskiej i zwraca się ze słowami 
prostej podniety i rady do swych kole- 
gów żywych, jest 


bohaterem zupełnego poświęcenia (w ta- 
kiej chwili !) swej duszy dla dobra spra- 
wy i innych ludzi ! 

Józef Jankowski, 


Jak się chronić przed 
upałem w lecie? 


Dziwnem może wydaje się twierdzenie, 


że przed najsroższem zimnem stosunkowo 


lepiej chronić się można, niż przed u- 
pałem. Lód, mróz i śnieg bowiem 
przemogą ogrzewane pokoje; a gruba 
odzież, ciepłe kożuchy i grube dery, któ- 
re nakładamy na siebie, lub któremi się 
przykrywamy, też nas zabezpieczają od 
zimna dojmującego. 

Odwrotnie co do ciepła zachodzą pew- 
ne granice przyzwoitości, do jakiego stop- 
nia można się rozbierać. Bezpośredniej 
ochrony cielesnej nie wiele mamy do 
wyboru. Przedewszystkiem należy nosić, 
o ile możności, jasną, lub białą odzież, 
oczywiście, że ta powinna być lekka, nie 
rozgrzewająca zbytnio. W czasie wiel- 
kiego słońca unikać trzeba koni:cznie 
chodzenia bez kapelusza lub innej ochro- 
ny głowy, ponieważ narażamy się wtedy 
na udar (porażenie) słoneczny. (Kogo 
na to stać, niech częściej zmienia bieliz- 
nę (koszulę), gdyż ta przez poty moc- 
niejsze prędzej się brudzi. Niech każdy 
przynajmniej na noe zmienia koszulę, 
aby dzienna mogła wyschnąć i wywie- 
trzyć się przez noc. 


Ulgę przeciw  upałowi osiąga 
się, jeśli się dba o chłodzenie mieszka- 
nia i pracowni, w których się przebywa. 
Najprostszy sposób jest następujący: 
umaczać gruby ręcznik lub prześcieradło 
w wiadrze zimnej wody, wyżdżąć je tylko 
tyle, że woda nie będzie spływała. Na- 
stępnie uchwyc é ręcznik i t. p. obiema 
rękoma i wytrzepać go w powietrzu. Skut- 
kuje jak rozpylacz wody. Drugi sposób 
polega na tem, że się mokre, lekko wyż- 
dżęte prześcieradło wywiesi na sznurze 
w pokoju lub pracewni Wysuszające się 
prześcieradło ochłodzi powietrze w poko- 
u. Sposób ten szczególnie nadaje się 
w pokoju chorych. Jeśli mieszkanie leży 
na słonecznej stronie, należy w czasie 
słońca szczelnie pozamykać okna, poza- 
wieszać je ciemnemi zasłonami, a dopiero 
po zachodzie słońca wytworzyć przewiew 
przez otwieranie drzwi i okien. 


Błędnie postępuje sobie, kto w czasie 
gorą'zki więcej niż z.zwyczaj używa 
płynów. Przeciwn e, właśnie w gorące 
dni trzeba starać się pijać jak najmniej, 
ponieważ wtedy uniknie się zbytniego 
pocenia się Szczególnie strzec się trze- 
ba od picia napojów, chłodzonych nx 
lodzie, lub od spożywan a lodów mrożo 
nych. Kto przytem nie będzie zważał, 
aby jadać lody i pijać zimne uapoe 
tylko powoli i w małych ilościach, ten 
naraża się na zbytnie ochłodzenie żo- 
łądka, z czego wynikają poważne cho- 
roby i dolegliwości, Najlepszym napo- 
jem na uśmierzenie sila go pragnienia, 
jest filiżanka zimnej — ale nie mrożo- 
nej kawy czarnej, niezbyt mocno sło 
dzonej. Uśmierza ona pragnienie bar- 
dziej niż limonjady cytryno we, lu» ma- 
linowe i inne napoje mrożone, lub lody 
mrożone. 


Przeciw upałowi poskutkuje również 
ziimna kąpiel. Działa ona orzeźwiająco, 
przez co wydajniej się po nich pracuje. 
Niestety, kto do nich nie przywykł. musi 
zachowywać pewną ostrożność początko- 
wo. Szybko, choć na krótki czas ochłodzi 
też polewanie rąk. Należy przytem ręce 
trzymać spokojnie pod wodociągiem i 
wodę powoli na nie spuszczać. 


zaiste, podwójnym, 
najwyższym bohaterem : bohaterem oso- 
bistej odwagi i spokoju w obliczu śmierci, 


Ciało w ciepłej porze roku mniej wy- 
maga pożywienia, dlatego mniej też na- 
leży jadać, zwłaszcza tłuszczów, 1nięSa, 
a za to więcej owocu, jarzyń i mącznych 
potraw. Każdy zbytni Kartofel, każdy 
kawał:k mięsa zbyt obciąża i trzeba ga 
potem istotnie wypocić Potrzeba snu 
też się zmniejsza w upalne dni, choć 
dokucza zmęczenie, które trzeba zwalczać 
silną wolą. 


Gdzie kwiaty kwitną 
najlepiej? 


Żywe kolory — słaba woń! — Bezwodne 
i zielonawe kwiaty. — Kwiaty w północ- 
nych okolicach mają delikatniejszy za- 
pach niż na południu — Kiedy gwoż- 
dzik pachnie najsilniej? — Zapachy, które 
zmieniają się w różnych porach dnia. 


Zauważono już, że zapachy kwiatów 
zawsze prawie stoją w pewnym stosunku 
do koloru kwiatu, zależne są poza tem 
jeszcze od ciepłoty, oraz Światła i wilgoci 
Im większa żywość koloru, im większa 
zawartość barwika, tem mniejs:y zapach, 
przeważnie też kwiaty białe lub zabar- 
wione delixatnie pachną ładniej i silniej. 
Czysto białe kwiaty pachną nieraz bardzo 
silnie, a to celem zwrócenia na siebie 
uwagi różnych mocnych owadów, które 
roznoszą ich pyłek i służą jako zapład- 
niacze. Z wzrostem żywości koloru 
zmniejsza się też zazwyczaj intensywność 
zapachu, gdyż motyle, ściągane są juź 
samym kolorem w tym wypadku. Bez 
zapachu są też wszystkie zielone lub 
zielonawe kwiaty, istnieje też hipoteza, 
że najstarsze kwiaty w czasach epoki kre 
dowej były zielone, a to dlatego, ż* nie- 
było jeszcze wtenczas szukających poży 
wienia owadów, więc woń nie była po- 
trzebna. 


O ile kwiaty rozwijają się silniej pod 
oświetleniem słońc, natenczas wzrasta 
też natężenie zapachu, a równocześnie 
zmniejsza się jego delikatność. Stąd też 
pochodzi, że zapachy kwiatów północnych 
są przeważnie delikatniejsze, niż tych 
samych gatunków, rosnących na południu 
Róże, rosnące w północnej Europie są. 
o wiele delikatniejsze z zapachu, niż ga- 
tunki rosnące na południu. 


Róże, które wyrosły w temperaturze 
chłodniejszej i wilgotniejszej pachną le- 
piej. Gwoździki pachną najsilniej przy 
temperaturze 19 do 20 stopni. Poniżej 
i powyżej tej temperatury woń jest słab- 
sza i mniej wykwintna. O ile powietrze 
jest wilgotne, natenczas słońce nie wpły- 
wa zbyt ujemnie na rodzaj zapachu. 
Dlatego też kwiaty w klimacie słonecz- 
nym i równocześnie wilgotnym pachną 
o wiele delikatniej i silniej, niż w klima- 
tach suchych. Tem się też tłómaczy 
zmienność zapachów różnych kwiatów 
w różnych chwilach dnia. 


Czy słonie wymierają ? 


Po dzień dzisiejszy Afryka słynie jako 
raj dla myśliwych, polujących na gru- 
bego zwierza. Jest to kraina lwów, lam- 
partów, nosorożców, koni rzecznych, ba- 
wołów, żyraf i słoni. 


Są wprawdzie i inne kraje egzotyczne 
jak np. Indje, gdzie jest dużo grubego 
zwierza, ale Airyka przewyższa tamte 
kraje liczbą zwierząt i obfitością gatun- 
ków. Dlatego - corocznie nemrodzi z 
całego świata ciągną do Afryki po trofea 
myśliwskie. Myśliwi przybywają w tak 
wielkiej liczbie, -że niektórym gatunkom 
zwierząt grozi niebezpieczeństwo zupeł- 
nego wystrzelenia. Dlatego rządy więk- 
szości państw kolonjalnych zmuszone 
były do wydania surowych przepisów 


Pozwolenia na polowanie wydawane 
są w ograniczonej iloś:i na pewne tylko 
gatunki zwierząt. 


Dozwolonem jest tylko trzebienie zwie- 
rząt drapieżnych, wszelka inna zwierzyna 
podlega ochronie, a to w tym celu, by 
i w Afryce nie powtórzyło się to, godne 
ubolewania, zjawisko, że niepowetowane 
skarby przyrody utracone zostały na 
zawsze wskutek okrucieństwa i chciwości 
ludzkiej. 


„DZIENNIK POMORSKI“. 


— „LUD POMORSKI“, 


||| a 


Słoń należy do zwierząt, które powin- 
ny podlegać ochronie. Afrykański kuzyn 
indyjskiego słonia jest od wielu lat przed- 
miotem szalonego prześladowania. Dro- 
gocenne kły wabią tysiące myśliwych, 
którzy urządzają prawdziwe rzezie wśród 
tych ogromnych zwierząt, tak, że w wielu 
okolicach liczba słoni już się znacznie 
zmniejszyła. Dlatego wydano rozporzą- 
dzenie, że żadnemu myśliwemu nie wol- 
no w ciągu roku zabijać więcej niż dwa 
słonie i że samców wolno zabijać tylko 
wtedy, gdy kły ich ważą niemniej niż 
pięć klg. Samic wogóle nie wolno za- 
bijać, a wywóz kłów samic i młodych 
jest zabroniony. Myśliwy włoski Vitto- 
zio Tedesco Zamarano pisze w „Lettura*, 
że teraz możnaby już pomyśleć, iż słonie 
chronione przed wytrzebieniem, mają za- 
pewnioną przyszłość, lecz istnieją prawa 
przyrody o wiele surowsze od przepisów 
ludzkich. Według praw przyrody, te ga- 
tunki zwierząt, które przeżyły swą erę 
i biologicznie stoją w sprzeczności z na- 
stępnemi okresami, muszą zniknąć z po- 
wierzchni ziemi. Do tych gatunków na- 
leży słoń. 


Tymczasem — p'sze Zamaraao — 
niebezpieczeństwo wymarcia nie istnieje 
jeszcze dla afrykańskiego słonia. Ko 
tak jak ja — pisze włoski myśliwy — 
podróżował po  najniezdrowszych i 
najdzikszych okolicach Afryki środ 
kowe i zauważył, że niema tam pra- 
wie jednego kilometra jlasu, gdzieb: 
nie znajdowały się świeże ślady stad 
słoni, ten może być tymczasem spokoj 
ny o los tych wielkich i szlachetaych 
zwierząt. L'czbę słoni, żyjących obecnie 
na całym kontynencie afrykańskim 
można obliczyć na wiele setek tysięcy. 
Ale z liczbą tą należy porównać dane 
z przed kilku lat, kiedy roczny wywóz 
kości słoniowej z Afryki wynosił tysiąc 
ton. Jeżeli weźmiemy przecię ną w 
gę pietnastu kilogramów kości na jedno 
zwierzę, dojdziemy do wyniku że w 
owych -czasach zabijano rotznie przeszło 
pięćdziesiąt tysięcy zwierząt. Pomimo 
to, rząd francuski, ze względu na nie- 
dawno stwierdzoną wielką liczbę 
żyjących w Afryce słoni, pozwoliłby 
na terytorjum Uban w Kongo, obfitują- 
cem w słonie, polowanie na te zwierzę- 
ta odbywał» się bez ograniczeń, jedynie 
za opłatą niewielkiej stosunzowo taksy 


Okolicznością, sprzyjającą utrzymywa- 
niu słoni, jest fakt, że oprócz ludzi, nie 
posiadają te zwierzęta żadnych wrogów. 
Lew nawet stara się uniknąć spotkania 
ze słoniem i najchętniej schodzi mu z dro- 
gi. Nie zaczepia nawet młodego słonia, 
chyba, że młody oddalił się od stada 
i zabłąkał. Lecz fakt taki zdarza się na- 
der rzadko, gdyż osieroeałe młode słonie 
znajdują opiekę u innych samic, które 
zastępują im matki. 


Zamarano twierdzi, że najcenniejsze 
są słonie w kraju Jula. Rasa ta, znaj- 
dująca się również na zachodzie, w kie- 
runku Kenji i jeziora Rudolfa, dostarcza 
handlowi największe kły. Jeden taki 
kieł przechowany obeenie w amerykań- 
skiem muzeum narodowem, ma długości 
3.45 metra, a więc jest nie o wiele mniej- 
szy od kła przedpotopowego mamuta. 


Największy dotychczas widziany kieł 
miał objętość 62 centymetry i ważył 
117 kilogr. 


20 lat nieprzerwanego snu. 


„Daili Express* donosi z Johanisburga, 
iż w tamtejszym szpitalu leży pogrążona 
w śrie od lat 20 pewna kobieta. 

W roku 1906 po stracie zwego narze- 
czonego popadła w głęboki sen i w ża- 
den sposób nie można jej obudzić. 


Spiącą kobietę karmią stucznie, co dwie 
godziny. Lekarze zauważyli, iż u spią- 
cej następuje już częściowy zanik mięśni. 
Lepiej byłoby dla niej, aby się nie obu- 
dziła z tego długiego snu. Jest bowiem 
już samą na świecie, gdyż cała jej rodzi- 
na wymarła, a majątek rozgrabili obcy 
ludzie. 


Choroba w uleczalnej postaci rozpow- 
szechniona jest. pomiędzy dziewczętami 
źle odżywianemi i przepracowanemi, 
zwłaszcza w większych miastach, gdzie 
zmuszone są przebywać przez cały dzień 


w zamkniętych, źle oświetlonych i niedo- 
statecznie przewietrzanych pokojach i sa- 
lach. U takich dziewcząt spostrzegamy 
krótki oddech, który może nawet z małej 
przyczyny, lub wskutek drobnego wysiłku 
nastąpić, przyczem łatwo zachodzą wy- 
padki omdlewania. Skóra nabiera wy- 
glądu żółto-zielonkawego, a dziewczęta 
dotknięte niedokrwistością, bywają bardzo 
często przygnębione, popadają z łatwo- 
ścią w gniew,a eo ciekawsze, lubią zwykle 
potrawy ciężko strawne. 


Dotychczasowe badania lekarskie nie 
ujawniły jeszcze w całej rozciągłości istot- 
nej przyczyny, wywołującej drugi rodzaj 
bezkrwistości, który jest nieuleczalny. 
W tych wypadkach leczenie staje się za- 
zwyczaj przewlekłe. 


Przyczyną niedokrwistości bywa także 
tasiemiec, który żywi się krwią z naczyń 
krwionośnych w żołądku i dlatego chory, 
będąc zmuszony żywić pasożyta, słabnie 
coraz bardziej, stając się wreszcie zupeł- 
nie niezdolnym do wykonywania jakiej- 
kolwiek pracy — Choroba na tem tle 
jest bardzo rozpowszechniona w krajach 
gorących, podzwrotnikowych. 


Wrażenia spadającego. 


Kapitan angielski T. R. Moss, który 
parę miesięcy temu znalazł się w nie do 
pozazdroszczenia położeniu, opowiada w 
ten sposób: Spadać z niesamowitej wy- 
sokości, nie posługując się przytem spa- 
dochronem, który „powietrznego rozbitka“ 
zwykle bezpiecznie osadza na ziemi, lecz 
lecąc wraz z aparatem, nad którym stra- 
cito się panowanie, niby kamień ;przez 
przestworza, z pełnem przeświadczeniem 
nieuniknionej Śmierci o pędzący naprze- 
ciw glob ziemski — jest to uczucie, do- 
tąd rzadko przez kogo szczegółowo opi- 
sywane A to dla tej prostej przyczyny, 
że po takim „zlocie“ uczestnicy jego nie 
mogli już wogóle niczego opisać. 


Bowiem w większości wypadków ciała 
ich, wraz z aeroplanem przedstawiały 
jedną nieforemną masę, w której z tru- 
dem tylko dało się rozróżnić, co człowiek, 
a co maszyna. Nowoczesny samolot 
osięga wysokość dziesięciu tysięcy stóp 
w przeciągu około jedenastu minut; na- 
tomiast podróż powrotna, w razie nie- 
szczęśliwego wypadku, odbywa się bez 
porównania szybciej... W pierwszej chwili 
człowiek ma wrażenie, że pozostaje w 
przestrzeni bez ruchu : wkrótce potem 
zauważa ziemię zbliżającą się ku niemu 
z przerażającą szybkością, a w końcu 
następuje to, czego uniknąć się nie dało. 
— Okoliczności, w jakich przeżyłem ka- 
tastrofę powietrzną, były takie: 


Owego pamiętnego dnia odbyć się 
miał pokaz walki aeroplanów, zakoń- 
czenej ostrzeliwaniem i spaleniem 0l- 
brzymiego balonu. Dla lepszej obser- 
wacji ciekawego widowiska  poleciłem 
pilotowi wzbić się wysoko ponad „pole 
walki“. Aparat „wspinał się“, trzymając 
się linji możliwie pionowej i w krótce 
dotarliśmy do strefy obłocznej. W od- 
daleniu paruset metrów od nas pękały 
już pociski, co wskazywało na fakt roz- 
poczęcia się bitwy powietrznej, której 
przebieg śledziłem z wielkiem zacieka- 
wieniem. Nagle stała się rzecz zgoła 
nieoczekiwana.  Rozległ się jakiś zło- 
wrogi zgrzyt i trzask, maszyna szarpnęła 
raz i drugi i motor — zamarł. 


Przez chwilę samolot zdawał się stać 
na miejscu bez ruchu, lecz wnet, niby 
powziąwszy decyzję, przekoziołkował się 
i „głową“ na dół runął w przepaść. Na- 
próźno pilot starał się uzyskać panowa- 
nie nad maszyną i wywieść ją z niebez- 
piecznego położenia ; tak samo usiłowa- 
nia jego, by powstrzymać szalony pęd 
aparatu, pozostawały bez rezultatu. 


Pytacie, jakich doznawałem wówczas 
wrażeń ? Otóż, trzymając się kurczowo 
burty, patrzałem bezmyślnie ua lecącą 
wprost na mnie ziemię. W pewnej 
chwili zdawało mi się, że jakaś część 
mego jestestwa oddzieliła się odemnie, 
oraz od tego potworu, który ciało moje 
trzymając w kleszczach, unosił je pędem 
ku niechybnej zagładzie. Ta część mo- 
jego „ja“ z? spokojem oczekiwała dal- 
szego przebiegu wydarzeń. Miałem 
uczucie, ża to nie „ja“ rozbiję się 
ziemię, lecz że moje ciało za chwilę 
zamieni się w bezksztaltną krwawą 
masę. 


Nie chcąc patrzeć na tę okropność, 
mimowoli odwróciłem głowę. Ale wszy- 
stko to nie były właściwe myśli, lecz 
raczej emocje, przebiegające mój umysł 
z błyskawiczną szybkością. Na wyso- 
kości trzysta metrów aparat przybrał lot 
spiralny, ziemia zbliżała się. w coraz 
szybszem tempie i uderzyła mnie prosto 
w twarz. 


Co się potem stało, nie mogę dokład- 
nie powiedzieć. Przypominam sobie 
tylko, że aparat rozbił ogonem stertę 
siana, przekoziołkował się dwukrotnie 
i zarył nosem w ziemię. Potem straci- 
łem przytomność. Po jakimś czasie oc- 
knąłem się w łóżku szpitalnem. O'macu- 
jąc się, stwierdziłem, że moje przednie 
zęby były trochę rozluźnione, dolna szczę- 
ka nadpęknięta, pozatem miałem uczucie, 
że wszystkie kości powyskakiwały ze 
stawów i były jakoby posypane pias- 
kiem. Słowem byłem tylko „lekko kon- 
tuzjowany* i z takiego stanu rzeczy mo- 
głem być w zupełności zadowolony. 


O chłopcu, który się 
nie ziąkł djabła. 


Oto, co się zdarzyło w węgierskiej wsi 
Fekete Maeska. 


Mały Bela Berthany był roztropnym 
chłopcem i jak na swoje 10 lat odzna- 
czał się dużą odwagą. Mimo to, gdy 
po zaryglowaniu drzwi na noc, pozosta- 
wał sam jeden w całem obejściu, zrobiło 
mu się trochę nieswojo. 


Rodzice skoro Świt pojechali dnia po- 
przedniego do odległego o 40 kilmetrów 
Szegedyna i mieli powrócić dopiero na- 
zajutrz. Za dnia było zupełnie raźno 
chłopakowi, dumny z pozostawienio na 
jego opiece całego gospodarstwa, krzątał 
się dzień cały i wypełnił skrupulatnie 
wszystko, co należało. 


Teraz jednak zupełnie sam wśród tej 
niczem nie przerwanej nocnej ciszy, 
krzepił jak mógł swe dziesięcioletnie 
serduszko, by je nie pokonał strach 
przed ciemnością, a zwłaszcza przed za 
słyszanemi różnemi o5c wieści” mi o cza- 
rodzie ach i c'erownicach, strzygach i 
wilkołakach i innych czyhających ne 
człowieczą duszę poczwarach. 


Chwile wlozły się powoli, wreszcie 
chłopiec zasnął ciężkim, pełnym udręki 
snem  Spał tak zaledwi: kilka godzin, 
gdy wśród ciszy nocnej rozległ się 
skrzyp otwieranego ostrożnie okna, 
przez które po chwili wgramoliła się do 
izby istota, mogąca widokiem swym 
przerazić najodważniejszego. 


Był to prawdziwy djabeł, tak jak go 
opisują ci, którzy mieli go sposobność 
oglądać na rodzone oczy. 


Gdy czujnie śpiący chłopiec zbudził 
się pod siarczystem tchnieniem jego obee- 
ności i zobaczył go przy Świetle księży- 
cowej pełni, zamarł ze strachu. Łeb po- 
tężnego czarnego djabła miał wyraźnie 
odznaczające się rogi, gęba równie do- 
skonałej czarności, tylko ślepia gorzały 
w niej niesamowitym blaskiem. 


Czart przysiadł na łóżko, zachowując 
przez pewien czas doskonałe milczenie. 
Nie długo jednak mieszkaniec piekła, 
odchyliwszy róg matusinej pierzyny, jął 
wypytywać grobowym głosem Belę, gdzie 
tatulo schował pieniądze, -co je otrzymali 
za sprzedanego w zeszły tydzień byczka 
i dwa prosiaki. 


Chłopiec dygocąc z przerażenia, objaś- 
nił strasznemu gościowi, że tatulo ma w 
piwniey zakopany garnek, w którym 
przechowuje cały swój majątek w gotówce. 
Djabeł wówczas pod groźbą natychmia- 
stowego porwania chłopaka do piekła, 
kazał mu się poprowadzić do owego 
skarbu, eo też;Bela uczynił i na dość pew- 
nych już nogach sprowadził biesa do 
samej piwnicy. 


Tam wskazał mu miejsce, gdzie nale- 
żało kopać, a gdy nieczysty duch zabrał 
się żwawo do roboty, chłopak co tchu 
wyskoczył z piwnicy i zamknąwszy ją na 
mocny skobel, rozbudził sąsiądów. 


Zbiegła się cała wieś i wkrótce kilku 
najodważniejszych, czyniąc znaki krzyża, 
udało się do loszku i przy świetle latarni 
wyprowadziło łasego na ludzkie złoto, 
księcia piekieł. Był to, przebrany za 
djabła, kowal, z tej samej wsi, Artazy. 


— | niceś się nie bojał ? — pytał 
nazajutrz Belę ojciec jego po powrocie 
z miasta, 


— Z początku to się bojałem, ale ja- 
kem poznał po krowich rogach kowala 
Artazy'ego i jak mi jeszcze wódką w nos 
chuchnął, to co się miałem bojać ? 


Pomysłowy kowal, zamiast powrócić 
do swego podziemnego królestwa, powę- 
drował w ręce sędziego, który potrafił 
prawdopodobnie zdjąć zeń wszelakie nie- 
czyste czary. 


Czy radjo wpływa 
na pogodę? 


Wśród wielu warstw społeczeństwa na- 
szego, zwłaszcza na wsi, utarło się mnie- 
manie, że rozwój radjofoni jest czynni- 
kiem sprowadzającym deszcze i niepo- 
godę. Pomimo szybkiego rozwoju radjo 
fonji w Polsce, jesień zeszłoroczna, a 
zwłaszcza listopad, był niebywale suchy 
i ciepły, zima zaś o bardzo niewielkiej 
ilości opadów atmosferycznych. Klimat 
w Polsce uległ i ulega co pewien okres 
czasu znacznym odchyleniom, od stanu 
normalnego. Jest on w swej istocie 
przejściowy na terenach Polski, waha się 
pomiędzy morskim Europy zachodniej, 
a kontyngentalnym Francji i ma naprze- 
mian cechy klimatu, to morskiego, to lą- 
dowego. To są główne przyczyny wa 
hań w temperaturze i ilości opadów. 
Jakkolwielwiek więc kwiecień i maj były 
w roku bieżącym wyjątkowo chłodne 
i dżdżyste, to niemniej w serji obserwa- 
cyjnej 150-letniej dla Warszawy spotka- 
my nieraz miesiące wiosenne o charakte- 
rze podobnym i tak znany meteorolog 
dr. L. Bartnicki w jednym ze swoich 
artykułów przytacza następujące ciekawe 
zestawienia. Chłodnemi były mia- 
nowicie od roku 1779, kwiecień w latach: 
1785, 1790, 1796, 1805, 1810, 1812, 
1817 (nadzwyczaj; chłodny) 1842, 1852 
1853, 1861, 1875, 1881, 1902, oraz maj 
w latach: 1814, 1824, 1832, 1843, 1851, 
1864, (nadzwyczaj chłodny) 1871, 1874, 


1876 i 1902. Bardzo dżdżystemi były: 
kwiecień w latach 1804. 1830, 1853, 
1889, 1899, oraz maj w latach 1821, 


1837, 1839, 1845, 1851, 1873, 1883, 1887, 
1897. 


Chłodne wiosny powtarzają się od 
czasu do czasu w cyklu zmian klima- 
tologic nych i istnieją nawet próby 
wynalezienia okresów, w których po- 
wracają okresy chłodne i dżdżyste, lub 
suche, a ciepłe. Przyczyny tych zmian, 
tkwiące w nisznanych nam źródłach, 
prawdopodobnie w zmianach, zachodzą- 
cych w warstwach górnych atmosfery, 
na które przemożny wpływ wywiera 
promieniowanie słoneczne, źródła zapo- 
życzane siły elektromagaetyczna, zużyt- 
kowane przez człowieka, a będące drob- 
niutkim ułamkiem sił tkwiących w słońuw. 


Cóż dopiero mówić o znikomych siłach 
prądów zmiennych, nadawanych przez 
nasze radjestacje i krążących w ante- 
nach odbiorczych. Słabe te prądy nie 
są w możności, jak często daje się sły- 
szeć, ściągania piorunów. To też towa 
rzystwa ubezpieczeniowe nie pobier:ją 
żadnych dodatkowych opłat za aseku- 
rację budynków, na których są auteny. 


O ile wpływ radjofonji na stany po- 
gody nie potwierdza się żadnemi real- 
nemi faktami, to przeciwaie, stany po- 
gody wpływają i to dość znacznie na 
odbiór, bądź to sygnałów ża ore 
nicznych, bądź toż audycji. Zjawiska 
wyładowań atmosferyczaych występują 
przeważ ie aserjodycznie i wpływają 
nader zakłócająco na rad,ofonię i radjo- 
telegrafję, w sensie utrudnionego przyj- 
mowania sygnałów. 
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